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gdy ms wiaswejj skórze przekonał sią c ich niesku­
teczności. Jacy obywatele wyrosn^ kiedyś s tych 
niedorostków, świuiomis hodowanytó przez reżim 
w kulcie brutalności i ‘ okrucień stwa ̂  , ^
2 chwilą załam -ula Blę Niemiec musi w ich duesaeb 
powstać duchowa pustka taka sarna, juk ta, która 
si«4 ujawnia woatat. wypowiedziach owego żołnie­
rza. 5ypełnienie tej pustki i .dania młodzieży ) . 
niem. id ?ałó», dla ktoryeh -wartw żyć, tć również 
jadzie jednym z wielkich zadań sojuszników po 
zwycięstw!e i ro nie najłaniejszym.- 
afczorajazy " Time a" omawia ostut. oświadczenie 
rządu polskiego w sprawie stoBunku dc Bosji. 
Uziennik stwierdza otwarcie, że nieporozumienie 
polsko-ros. stanowi poważny słaby punkt frontu 
uljanckiego i wyraża nadzieją, żs polscy różowię 
atanu znajdo drogą do wznowienia stosunków, z 
Boeją.- To i’przekonanie jest tutaj powszechnie po- 
daiełane. im miej bodzie sie »a ton temat mówiło,| 
tym bidzie lepiej. B©d#±w bez zastrzeżeń, jaki 
żywimy dla wspaniałej armii ros. w niczeu nie 
umniejsza naszego pełnego uznania dla dzielności 
i stałości Polaków, frem. Mikołajczyk,.ów bardzo 
.rybitny po loki mąż stanu wszwał swych rćdąków 
w przemówieniu radiowym dc kontynuowania i "zmaga-1 
nia oporu przeciw jjiemeam i unikania jaklchkolwiei j 
zatargów z armią ros. ;£g oświadcza ais napewno ni 
pozostanie bwz wpływu na dalszy, rozwój stcstLJcćw 
adodzy obu naszymi sojusznikami .i wolno nam pokła-] 
dać nadziej* w skuteczność dalszych starań, pc- 
dojmowanych poufnie nu drodze dyplomatycznej 
Wszystkim sojusznikom przyświeca dziś jeden tylko 
Cel, mianowicie jąknij szybsze-, wygrani ę&ojny, 
Pragniemy tego nietylko ze wzglądu na konieczność 
^możliwie rychłego przerzucenia naszych sił na \ 
Dale*.! wschód, ale również praj-st^pueriia do orga­
nizacji pokoju, *tóra jeśli mu być trwała/ bąctzio 
wymagała tej solidarności i entuzjazmu, co ocenia 
*ojna—


